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MAŁGORZATA SEMCZUK

SZOK WRZEŚNIOWY I  JEGO KONSEKWENCJE 

(G rupa " S z tu k i i  Narodu" jak o  u cz e s tn ik  p oko len ia  wojennego)

S tw ie rd z e n ie ,  iż  k lę sk a  wrześniowa b y ła  d la  spo łeczeństw a 
p o lsk ie g o  szokiem , je s t  truizm em . Różne jednak  p ię tn o  fa k t  ten  wy­
c i s n ą ł  w św iadom ości różnych pokoleń - albowiem in n y  b y ł dostępny 
im zasób dośw iadczeń (sp o łe cz n ych , h is to ry c z n y c h , l i t e r a c k ic h  
w r e s z c ie ) .  "D la  poko len ia  przedwojennego np. wojna b y ła  zdarzeniem  
ty lk o  m niej lub  w ię c e j don iosłym , w arunk i p rzez n ią  wywołane t y lk o  
o k o lic z n o ś c ia m i,  k tó re  z e tk n ę ły  s ię  z duszę ju ż  uformowaną. D la 
młodego zaś poko len ia  fa k t ów b y ł jedyną a tm osferą  ż y c ia  świadome- 
go, k s z ta łtu ję c ę  jego  p s y c h ik ę . . . “ ' - te  słowa S ta n is ła w a  Baczyń­
sk iego  c h a ra k te ry z u ję  s y tu a c ję  po I  w o jn ie  św ia to w e j, a le  ic h  wy­
mowa doskonale o k re ś la  ró żn ice  w przeżyw aniu wojny w o g ó le . S tęd  
też  w oczach poko leń , k tó re  w esz ły  w wojnę ju ż  u k sz ta łto w an e , z 
bagażem dośw iadczeń życiow ych  - wojna ja w i s ię  jak o  k a ta k liz m , a le  
t a k i ,  k tó ry  - za sprawę znaków ku ltu row ych  - trzeb a  [“ zrozum ieć" i  
"p o m ie ś c ić “ .

N atom iast w oczach uczestn ików  p oko len ia  wojennego - ty c h , 
k tó rz y  we w rześn iu  1939 roku m ie l i  co na jw yże j maturę w k ie s z e n i,  
wojna p rz e d s ta w ia ła  s ię  z u p e łn ie  in a c z e j .  Tu zajmiemy s ię  zw ła sz ­
cza cz ęstk ę  jego  re p r e z e n ta c j i ,  skup ioną wokół " S z tu k i i  N arodu". 
K lę sk a  w rześn ia  d la  członków i  sympatyków t e j  g “ upy s ta n o w iła  na j-  
d ra m a tyczn ie jsz e  dośw iadczen ie  ich  ż y c ia  i  spowodowała za łam an ie  
dotychczasowych poglądów, i d e i ,  w ie rz e ń . M łodz i z S iN -u , wychowa­
n i w mocarstwowych h as łach  m iędzyw o jn ia , w a tm osferze  ro z w ija ją c e ­
go s ię  k r a ju ,  p rzekonan i o potędze m i l i t a r n e j ,  w sp an ia ły ch  so ju sz ­
n ikach  o raz  d z ie ln y ch  ż o łn ie rz a c h  i  wodzach ("nam n ie  s tra sz n e  
n ic ,  bo z nami śm ig ły , śm ig ły  Rydz" - ś p ie w a ły  d z ie c i  na u ro czys ­
to ś c ia c h  w d ru g ie j p o łow ie  l a t  t r z y d z ie s t y c h )  - z u fn o śc ią  pa­
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t r z y l i  w p rz y s z ło ś ć . Romantyczna id e o lo g ia  czynu, wpajana w szko­
le ,  k u lt  ojców i  dziadów, k tó rz y  życiem p r z y p ła c i l i  w o lność o jc z y ­
zny - to  wszystko u cz y n iło  z n ich  reprezentan tów  poko len ia  p ręż ­
nego, aktyw nego, skorego do d z ia ła n ia ,  do p racy  d la  k ra ju  i  na ro ­
du. Tymczasem wybuchła wojna - " . . . c o ś  ja k  ro czn ica  narodowa, t y l ­
ko w iększa od 3 maja i  11 l is to p a d a . . . “ - n a p is a ł w swym utworze 
S t r o iń s k i  ("0  dn iach in n y c h " ) ,  doskonale z re s z tą  oddając - w tym 
punkcie - zasób doświadczeń swych rów ieśn ików . W rzes ień  1939 roku 
b y ł d la  n ich  załamaniem c a łe j  dotychczasow ej w ied zy , ca łego  modelu 
ż y c ia  w n ich  wpojonego.

Ten stan  ducha bardzo dobrze oddają w ie rsz e  S t ro iń s k ie g o ,  
ukazu jące zde rzen ie  w sz ys tk ieg o , w czym w z ro ś li “ w cz o ra j"  - z tym, 
co p rz y n io s ło  " t iz iś " , zde rzen ie  i l u z j i  i  rz e c z y w is to ś c i - 

5 n i ły  s ię  szarże w chmurach chorąg iew ek 
ż ó łte  rab a ty  - ch łop cy  m alowani, 
tęcze  p io senek , wojsko w snów top o lach  - 
lś n ią c e  poezje na o s trz ach  u n ie s ie ń .
W ia t r  w zag a jn ik ach  o p ie ch o c ie  śp ie w a ł 
u ła n i ,  u ł a n i . . .

( Z .  S t r o iń s k i ,  “ + + + ")
Tak m ia ło  być i  w c z a s ie  t e j  "w o je n k i" .  Tymczasem rz e cz yw is to ść  
okazała s ię  ca łk iem  inna -

A k ied y  lo s  nam zad a ł kłam
i  r z u c i ł  w tw arze wrześniem ja k  g ra n a te m ...

( Z . S t r o iń s k i ,  “ P o ls k a " )
. . .p a t o s  w d z ie c iń s tw ie  z b ie ra n y  po w ie rszach  
z a s ty g ł w m łodości w g łuch e  W e s t e r p la t t e . . .

(Z . S t r o iń s k i ,  "Ród A n h e l l ic h " )
U p ió r s łońca  ok ryw a ł poszarpane c i a ł a ,  
przez dym i  k lę sk ę  w sta jąceg o  d n ia . . .

( Z .  S t r o iń s k i ,  "+ + +")
Konsekwencją wrześniowego szoku b y ł c a ły  obraz w o jn y , p rzed ­

staw io ny  przez młodych w ic h  tw ó rc z o śc i.  G roza, p rz e ra ż e n ie , ży ­
c ie  w ś m ie rc i - to  uczucia  n a j s i ln i e j  dochodzące do g ło s u , a także 
- brak z a b it e j  przez W rzesień  n a d z ie i na ju t r o  d la  s ie b ie .  W ys ta r­
czy p rz y to czyć  k i lk a  cy ta tów  z utworów Baczyń sk ieg o , jak że  od leg ­
łego  od programowej id e o lo g i i  S iN-u - "K ie d y  s ię  w lu d z ia ch  m iło ść  
śm ie rc ią  s t a ł a , . . "  ( "D z ie ło  d la  r ą k " ) ,  "Tak s ię  d o ras ta  do trum ny,
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/  jakeśm y w c z a s ie  d o r o ś l i . . . "  ( "P o k o le n ie  1 9 4 1 "), " S p e łn ia  s ię  
brzem ię k a ta k lic z n y c h  n o c y . . . "  ("+  + + " ) ,  Tadeusza Gajcego - "Czy 
znasz ten k ra j pod sop lam i s c z e rn ia ły c h  gorących  gromnic /  sk rz y ­
p ią c y  daw n ie j żyw icą  - d z iś  błonam i s k rz y d e ł /  n ie to p e rz y  ogrom­
n y c h ."  ("Widma - I " ) ,  a lb o  - po lem izu jącego p rz e c ie ż  z SiN-em 
o s tro  - Tadeusza Borow sk iego : "Spod b rw i zmarszczonych b o le ś n ie  
oczy cz ło w ie cz e  p a trz ą : /  gromady n iew o ln ików , pędzone po ś c ie ż ­
kach le ś n y c h . . . "  ("C zasy  p o g a rd y " ) .  Po rażen iu  grozą to w a rzyszy ło  
p rz ecz u c ie  n ieu ch ro n n o śc i w ła sn e j ś m ie r c i.  M ożliwość p rz e ż y c ia ,  
o c a le n ia  - wydawała s ię  n ie m o ż liw o śc ią . "Oak k s ią żk ę  do rąk w z ią ­
łem śm ie rć " - p is a ł  Borow ski ("+  + + " ) .  P o ja w ia ła  s ię  także  obawa, 
czy o f ia r a  w łasnego ż y c ia  n ie  będzie  daremna, "cz y  nam p o s ta w ią , 
z l i t o ś c i  ch o c ia ż , /  nad grobem k rz y ż ."  B a cz y ń sk i, "P o k o le n ie  
1943" .

T rud nośc i w y n ik a ją ce  z c h ę c i "u ja rz m ie n ia "  w ojny w s ło w ie  
im p lik o w a ły  wybór t r a d y c j i  (n ie  t y lk o  l i t e r a c k i e j )  - t e j  b l iż s z e j ,  
m iędzywojennej (ujmowanej g łów n ie  w k a te g o ria ch  negatyw nych) i  
s ta r s z e j  (p o z y ty w n e j) ,  rom antyczno-pow stańczej.

W zasad z ie  c a ły  dorobek okresu międzywojennego z o s ta ł przez 
skup ionych wokół SiN -u rep rezentan tów  poko len ia  wojennego zanego­
wany. K lęska  wrześniowa spowodowała, iż  k ry ty c e  poddaw ali także  
w o jsko : " . . .  nasza koncepcja wojska b y ła  n iby  swego rodza ju  o rga ­
n iz a c ją  u rzę d n icz ą . - p is a ł  B o ja r s k i  - £ , Is t o t ą  naszego p o j­
mowania w o jska , jeg o  rdzeniem i  s ty lem  b y ł zdecydowany k u lt  form y. 
f . . , J  K u lt  trz a s k a n ia  obcasam i, k u lt  r a b in a c k ie j  p e d a n te r i i  w mel­
dowaniu i  s a lu to w a n iu , k u lt  tzw . honoru o f ic e r s k ie g o ,  każącego 
p ijanem u o f ic e ro w i na dancingu s t r z e la ć  do nieznajom ego, k tó ry  
n ie ch cą cy  r o z la ł  mu wódkę na mundur" . I  d a le j :  "Ż o łn ie rz a  wycho­
wano w atm osferze  defensyw y. Ż o łn ie rz  b y ł po to ,  żeby b ro n ić .  Na­
sze p o ło żen ie  g e o p o lity cz n e  n a rz u ca ło  c ią g le  obawę zag rożen ia  
zewnętrznego z k i lk u  s tro n . Ż o łn ie rz  b y ł po to ,  żeby cz ekać , aż 
wróg w e jd z ie  na nasze z ie m ie , a n as tęp n ie  m ia ł owego wroga od p ie ­
r a ć .  B y ła  to  zb rodn icza  przez swą n ieud o ln ość  koncepcja  s t r a t e g i ­
czna. To jed no . G ra n ice  nasze b y ły  t ra g ic z n e .  O czyw iste  b y ło  p rze ­
c ie ż ,  że w tych  warunkach g e o p o lity cz n ych  każdy, k to  nas z aa ta k u ­
j e ,  ju ż  przez to  samo niem al będzie  z w y c ię z c ą "3 . A w ięc  fasado- 
wość, pasywizm - o to  główne wady m iędzywojennej w o jsko w o śc i, k tó re  
- zdaniem młodych - w p ływ a ły  także  na p sych ik ę  ż o łn ie r s k ą .  T ak ie
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same z a rz u ty  wysuwano pod adresem c a łe j  k u ltu ry  m inionego okresu  - 
"Można tam bowiem mówić o t a k ie j  czy in n e j l i t e r a t u r z e ,  p la s t y c e ,  
muzyce czy f i l o z o f i i ,  a le  n ie  s ta n o w iło  to  b yna jm nie j żadnego 
wspólnego św ia ta  k u l t u r y . , .  - p is a ł  T rz e b iń s k i - K u ltu ra  n ie  b y ła  
z a p rz ą tn ię ta  żadnym dzie łem  na m iarę h i s t o r i i .  N ie  podejmowała a n i 
m is j i  o d d z ia ływ an ia  na zew nętrz a n i w c ią g n ię c ia  w św ia t swo­
ich  spraw szeroko zatoczonych kręgów spo łecznych  P rz e c iw n ie :
s ta r a ła  s ię  w ieść  ż y c ie  m ożliw ie  autonom iczne, kontem p lacyjne i  

4
wygodne" . Oderwanie od rz e c z y w is to ś c i,  a w konsekw encji n ie  p rz y ­
gotowanie odbiorców do teg o , co w kró tce  m iało  n a s tą p ić  - a czego 
znamiona z perspektyw y czasu b y ły  w yraźn ie  d o s trz eg a ln e  - to  g łów ­
ne z a rz u ty  w ataku  młodych z SiN -u na sztukę d w u d z ie s to le c ia . 
"Szczytow e o s ią g n ię c ia  tam te j epok i zw iązane sę z postawą
n e g a c ji rz e c z y w is to ś c i,  u c ie c z k i w in n y  w ym iar" - t w ie r d z i ł  B o ja r-  

5
s k i . T rz e b iń s k i zaś sztukę m in ione j epoki o k r e ś la ł  ja k o  "sz tu k ę  
f a n ta s ty c z n ą " ,  c a łk o w ic ie  n ie  p rz y s ta ją c ą  do dnia d z is ie js z e g o ,  
wojennego^.

Główne o s trz e  ataku  - z którym w ie lo s t ro n n ie  i  s łu s z n ie  p o le ­
m izow ali k ry ty c y  w la ta c h  p ó źn ie jszych  - sk ierow ane b y ło  w skaman- 
drytów  i  ic h  model p o e z ji - "p s y c h ic z n ie  obcy t e j  z iem i i  duszy 
cz łow ieka  z t e j  z ie m i" ,  ja k  - mało fo r tu n n ie  - o k r e ś la ł  G a jc y  ów 
model, dodając d a le j :  "Skamander to  n ie  t y lk o  s t y l  p o e ty c k i,  to 
pogląd  na ż y c ie .  W s k ró c ie  można p o w iedz ieć , że ż y c ie  to  j e s t  so- 
b ie p a ń s k ie , poeta dochodzi w nim do porozum ienia na p odstaw ie  e t y ­
k i  w y p ra co w a n e j... w w ie rsz u , o t ,  aby b y ło  ła d n ie .  Memy w ięc  ładne 
w ie rsze , - konkludował - brak nam w ie lk ie j  p o e z j i " 7 . Nota bene, 
równie pełna resentymentów k ry ty k a  p o e z ji skamandrytów ro z c ią g a ła  
s ię  także  na ic h  wojenne dokonania - w ys ta rcz y  wspomnieć np. o re- 
c e n z j i  “ Kwiatów p o ls k ic h "  Tuwima p ió ra  T rze b iń sk ieg o  czy równie
negatywnej o cen ie  w ie rsza  Tuwima " L e k c ja " ,  dokonanej przez B o ja r-  

g
sk iego  .

U podłoża n e g a c ji skatnandryckiego modelu p o e z j i le ż a ło  rzeko­
me od rzucen ie  przez tę  grupę t r a d y c j i  rom an tycznej, k tó r e j  spadko­
b ie rc ę  c z u ł s ię  z esp ó ł “ S z tu k i i  N arodu", o raz  u n ik a n ie  - jakob y  - 
przez skamandrytów narodowej !  państwowej p ro b le m a ty k i. Dodatkowym 
argumentem na “ n ie "  b y ł też  kabaretow y rodowód g rupy, św iadczęcy  - 
według na p rz yk ła d  Gajcego - o niepoważnym, drwięcym stosunku do 
rz e c z y w is to ś c i10.
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Oderwanie od św ia ta  rea lnego  zarzucano z re s z tą  - jak że  po­
chopn ie  - i  s z e rs z e j t r a d y c j i  l i r y k i  XX w ieku : " . . .  p o e ta , chcąc  
tw orzyć odsuwał s ię  od zdarzeń - p is a ł  T rz e b iń sk i w swym m a n ife ś ­
c ie  "P o k o le n ie  l i r y c z n e  i  dram atyczne" - o d ch o d z ił drogą pod
gwiazdam i w c is z ę  i  w samotność - i  tam dop ie ro  zaczyn a ła  s i ę  jego

11tw ó rcz o śc : s ło w a . . .  s ło w a . . .  s ł o w a . . . . Oba te  wykonstruowane 
p o lem iczn ie  modele tw ó rcz o śc i l i t e r a c k i e j  (m odel skam andryck i i  
szeroko p o ję ty  model l i r y c z n y )  m łodzi ze " S z tu k i i  Narodu" g w a ł­
tow n ie  negow ali w swych m a n ife s ta ch , g ło sz ą c , że l i r y k a  um arła we
w rześn iu  1939 roku , w tym to  bowiem momencie skończy ła  3 ię  "epoka 

12sł$w  w l i t e r a t u r z e "  . Oba wspomniane modele p o e z ji m ia ły  s i ę  za ­
tem okazać n ieadekw atne do prób w yrażen ia  rz e c z y w is to ś c i I I  w o jny  
ś w ia to w e j. N a le ż a ło  poszukać nowych form (p róby p ro w ad z iły  np . ku 
liry k o m  p rozą ) oraz z n a leź ć  w p rz e s z ło ś c i l i t e r a c k i e j  t a k ie  n u r ty ,  
k tó re  in s p iro w a ły b y  do poszukiw ań, naw iązań , odwołań; n ie  moina 
wszak b y ło  zanegować c a łe j  t r a d y c j i  p o e ty c k ie j .

Z l i t e r a t u r y  m iędzywojnia m łodzi z SiN-u za in s p ir a c ję  u z n a l i  
p rzede wszystk im  ten d en c je  k a ta s t r o f ic z n e  tzw . I I  Awangardy (w  cy­
towanym a r t y k u le  "Duż n ie  potrzebujem y" G a jcy  p rz yw o łu je  c z t e r y  
nazw iska : Czechow icz, Z a g ó rs k i,  M iło s z , S e b y ła ) ,  albowiem n u r t  ten 
wykazywał ic h  zdaniem n a js i ln ie j s z e  pokrew ieństw a z p o trzebam i 
p o e z j i w sp ó łcz e sn e j; to ,  co w tedy b y ło  p rzeczuciem , te ra z  s t a ło  
s ię  dośw iadczeniem  rea lnym . Z ognia k r y t y k i  o c a la ł  też  dram at W it ­
kacego (n p . p o r. w łasn y  dramat T rze b iń sk ieg o  "Aby podnieść r ó ­
ż ę . . . " 13) i  g ro teska  G a łcz yń sk ieg o  (p o r .  np. B o ja r s k i ,  "0  b a rz e  
»Pod Lam pionam i«, z ie lonym  n o s ie  i  d y k ta tu rz e "1 )̂. Te tendencjje  - 
wzbogacone w łasnym i poszukiw aniam i - o k az a ły  s ię  młodym pomocne w 
próbach o p is a n ia  i  zobrazowania w o jny.

A le  m łodzi ze " S z tu k i i  Narodu" c h c i e l i  ją  także z ro zu m ieć , 
środkiem  do tego b y ła  d la  n ich  t r a d y c ja  rom antyczna, jedyna jja k f 
m ogli i  c h c i e l i  p rz y ją ć  w c a ło ś c i .  Przypom nijm y, że i  B a c z y ń s k i w 
t e j  w ła ś n ie  t r a d y c j i  szu ka ł ro zw iązan ia  zagad k i lo su  swego p o k o le ­
n ia  (p o r .  utwory "D ram at", "M azow sze"); w J e j  też  k a te g o r ia c h  fo r ­
mułował zadan ia  (na "d z iś "  i  " j u t r o " )  d la  rów ieśn ików  S t r o iń s k i  - 

. . .o jc z y z n a  w s ta je  ku nam wyższa o s ław ę - 
Trzeba ramion nad sosny tę ż sz ych , 
aby znów -
usta  w y rz u c ić  ja k  s z ta n d a r.
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se rce  oprzeć o Wawel
("T rz e b a " )

Bardzo żywa i  in s p iru ją c a  d la  młodych n ie  t y lk o  z kręgu SiN -u by­
ła  myśl Mochnackiego i  Norwida (o  czym o b sze rn ie  p isze  Tadeusz 
S o łta n  w k s ięż ce  "Motywy i  f a s c y n a c je " .  Warszawa 1978). Norwidow­
s k ie  m otto, z a cz e rp n ię te  z "P ro m e th id io n a " ( "A r t y s t a  je s t  o rg a n i­
zatorem w yobraźn i na rodow ej") w id n ia ło  na każdym egzemplarzu pisma 
"Sztuka i  N aród "; do m y ś li Norwida o natu rze  h i s t o r i i  i  czasu s ię ­
ga również np. w " H i s t o r i i "  B a cz y ń s k i; z k o le i ,  fa s c y n a c ję  Mo­
chnackim w idać w yraźn ie  w p u b lic y s ty c e  kręgu "P ło m ie n i" ,  na s f o r ­
mułowania romantycznego k ry tyk a  pow ołu je s ię  T rz e b iń s k i w o k re s ie  
tw orzen ia Ruchu Kulturowego i t d .

0 i l e  w ięc  elem enty t r a d y c j i  m iędzywojennej b y ły  d la  zespo łu  
"S z tu k i i  Narodu" bądź to  przedmiotem o s t r e j  p o le m ik i,  będź też  
in s p ir a c ję  do w łasnych  poszukiwań form wyrazu a r ty s ty c z n e g o , o t y ­
l e  romantyczne re k w iz y ty  i  h a s ła  p e łn i ł y  w ic h  tw ó rcz o śc i tak ę  ro ­
lę »  ja k  an tyczne i  ku ltu row e odw o łan ia w w ie rszach  g e n e r a c j i  po­
p rz ed n ich : u t rw a la ły  c ię g ło ś ć  t r a d y c j i ,  o c a la ły  przed rozpaczę i  
chaosem.

Wywołany wrześniem szok św iadom ości tych  rep rezen tan tów  gene­
r a c j i  w o jennej zaowocował n ie  t y lk o  l i t e r a c k o :  także w ic h  pog lę-  
dach spo łecznych  i  p o lit y c z n y c h ,  wyrażanych tak  w programowej 
p u b lic y s ty c e ,  ja k  i  w b ezp o śred n ie j d z ia ła ln o ś c i .

K lę sk ę  1939 roku p rz y p is y w a li n ie  t y lk o  i  może n ie  t y l e  s ł a ­
b o śc i m i l i t a r n e j  k ra ju ,  i l e  ogólnemu pasywizmowi i  b ie rn o ś c i - 
p s y c h ic z n e j,  św iadom ościowej - k sz ta łto w a n e j ic h  zdaniem przez 
m iędzyw ojn ie . S tęd  te ż . Jako  an tido tum ,a  także jed ynę  postawę 
możliwę "na d z iś " ,  do p rz y ję c ia  p ropagow ali aktyw izm , im p e r ia liz m  
duchowy, k u lt  s i ł y  ( ta k ż e , a może przede w szystk im , p s y c h ic z n e j ) ,  
zaangażowanie w re a ln e  d z ia ła n ia .  “ D z is ia j  w ierzym y w cz ło w ieka  
s iln e g o , naładowanego dynamitem m o ż liw o śc i" - o g ła s z a ł B o ja r s k i ,  
d od a jęc , iż  "Rzeczę p rz y s z łe j  w ie lk i e j  s z tu k i j e s t  zerw an ie  zasad­
n icze  z pa9ywizmem procesów tw órczych  . , J  i  świadome tego ż y c ia
organ izow an ie  w ś c is łym  zwięzku z c a ło ś c ię  k u ltu r a ln ą  n iepow ta-

15rz a ln ę , jed yn ę , narodowę“ . “ ...p ra w d z iw a  k u ltu ra  - dodawał jak -  
by T rz e b iń s k i - wymaga tw a rd o śc i p s y c h ic z n e j,  c h a ra k te ru . “ Tezy 
te  - można sę d z ić  - w y raża ję  przede w szystk im  m łodzieńczę w o lę  by­
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c ia  aktywnym na ja k  najszerszym  p o lu . N ie ty lk o  l i t e r a c k im .  Także
- k u ltu ra ln ym  (ru ch  wydaw niczy, w ie czo ry  a u to r s k ie ,  k o n c e r ty !  czy 
ż o łn ie rs k im  (u d z ia ł  w zbrojnym p odz iem iu ).

R e a l iz a c ję  t e j  p o trzeb y  ak tyw n o śc i b y ło  m .in . p o d ję c ie  próby 
ca ło śc iow eg o  zorgan izow an ia  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o : tzw . Ruch K u ltu ro ­
wy, k tó rego głównym teo re tyk iem  b y ł T rz e b iń s k i.  W z a ło ż e n ia ch  m iał 
to  być jak b y  p o n ad p arty jn y  b lok  a r ty s tó w  o g a rn ia ję c y  w s z y s tk ie  
d z ie d z in y  s z tu k i i  o p a rty  na zasad z ie  powszechności k u ltu r y .  -Oego 
wyznacznikam i ideowymi b y ły  t r z y  p o ję c ia :  "u n iw e rs a l iz m ", łą c z ą c y
- ja k  p is a ł  T rz e b iń s k i w “ Pam ię tn iku " - "ż y w io ł jednostkow y, sa-

17m otn iczy i  ż y w io ł zb io row y, sp o łeczn y " , "rea lizm *, zak łada j ę c y  
podporządkowanie w ła sn e j in d y w id u a ln o śc i j a k ie j ś  nadrzędnej i«8el 
oraz  s w o iś c ie  p o ję ty  acz n ie fo r tu n n ie  nazwany " im p e r ia l iz m " ,  c z y l i  
sk ie ro w an ie  ak tyw n o śc i tw órcy  z je d n e j s tro n y  "do wew nątrz", c z y l i  
ku p rzeob rażen iu  i s t o t y  i  fo rm uły  tw ó rc z o śc i,  a z d ru g ie j "na 
z e w n ą trz " , to  j e s t  ku praktycznem u d z ia ła n iu  i  od d z ia ływ an iu  ima 
in n ych . Fak tyczn y  z a s ię g  Ruchu n ie  b y ł jednak znaczny: sprow adzał 
s ię  do o rgan izow an ia  podziemnego ż y c ia  k u ltu ra ln e g o , co można b y ło  
ro b ić  także  i  bez owej te o re ty c z n e j nadbudowy i  szumnych h a s e ł .

N a jw idoczn ie jszym  i  n a jb a rd z ie j  dramatycznym w konsekwencjach 
wyrazem ak tyw n o śc i tych  uczestn ików  poko len ia  wojennego b y ła  ic h  
d z ia ła ln o ś ć  w zbrojnym  podziem iu , a le  n ie  o n ie j  chc iano  tu mówić. 
C hciano  natom iast raz je sz cz e  uw yp uk lić  f a k t ,  iż  wojenna postawa 
rozm aitych  reprezentan tów  owego p o k o len ia  - mimo d z ie lą c y c h  idte 
ró ż n ic  - b y ła  w znacznej m ierze konsekwencją św iatopoglądow ego za­
łam ania wywołanego k lę sk ą  w rześn iow ą, pochodną szoku, j a k i  p rz e ż y ­
l i  m łodzi j e s i e n ią  1939 roku. Temu to dośw iadczen iu  - własnemu i  
rów ieśn ików  - d a ł św iadectw o S t r o iń s k i  ("+ + + " ) :  "u sz liśm y  śimier- 
c i  w ia rę  łam iąc  w d ło n ia c h " .
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